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Biuletyn austro-węgierski.
1 izeiluwo ogłaszają: dnia IN. listopada.

Wiedeń, It). listopada.

Wschodni teren.
Położenie niezmienione.
Dopiero przy uprzątaniu pola bitwy koło 

Czartoryska okazała się pełna wielkość osią­
gniętego ostatnio sukcesu. Nieprzyjaciel miał 
ciężkie straty. Dotychczas pogrzebano 2.500 
Rosyan, oraz naliczono 400 świeżych grobów.

Kilka tysięcy karabinów i wielkie masy amu- 
nicyi są zdobyczą, która powinna się jeszcze 
zwiększyć.

Nieprzyjaciel miał na zachodnim brzegu Sty­
rii cztery poza sobą leżące silne stanowiska, 
zaopatrzone przeszkodami z drutu, punktami 
oparcia i urządzeniami flankującenii. Rozlegle 
obozy chat, wśród których były blokhausy i 
wielkie stajnie dowodzą, że nieprzyjaciel urzą­
dził się tu już na zimę.

Wojna z Włochami.
Także i podczas wczorajszego dnia nie pod- W pierwszej godzinie wpadło około 400 pod­

jęli Włosi ataków. , sk6w tło miasta-
W nocy próbowali oni słabych ataków prze- Stara dzielnica miasta Rivy znajdowała się 

ciw Zagorze, na północny stok Monte San Mi- wczoraj pod ogniem wychodzącym z Altis- 
chele i przeciw odcinkowi na południowy za- s,,no
chód od San Martino. W szystkie odparto.

Dzisiaj od wczesnego rana znajduje się Go- 
rycya znowu pod silnym ogniem artyleryi.

Nasi lotnicy obrzucili bombami koszary 
w Bell u ne.

W Serbii.
Pościg robi dobre postępy, mimo silnej nie­

pogody.
Na północ od Nova Varos zbliżają się nasze 

wojska do odcinka Uvca.
Wzięto w posiadanie miejscowość Javor.
Na południe od Iyanjicy podsunęliśmy się 

w obszarze wokół wzgórz Janków Kamień 
w pobliże wyżyn przełęczy Golja Pianina.

Niemieckie wojska dotarły mniei więcej do 
połowy drogi Usce—Raszka, podczas gdy au- 
stro-węgierskie wojska posuwając się ze wscho­
du ku Ibarowi przekroczyły Kapaonik Pianina 
na drodze do Karadog.

Wojska generała Gallwitza posunęły się

' w kierunku południowym przez splądrowaną 
| przez Serbów miejscowość Kurszumlje.
! Wojska bułgarskie wzięły walcząc wzgórza 

Radan i obszar na południowy wschód stam-
| t ą d .

Zastępca szefa sztabu jeneralnego ▼. Hoefer,
polny m arszałek porucznik.

(Uvac, poboczna Limu, płynie na półn.-zachód od 
Nowa Yaros.

Javor, pasmo górskie, na płd.-wsehód od Nora Ya- 
, ros, łączy sic; na wschodzie z Jankov Kamen i uolija  
Pianina, dochodzi miejscami do 1570 ni wysokości, 

i Karadog —- na mapach oznaczone także jako Hara- 
nak na północno-zuehod. stoku Kopaoniku (2140 m 
wysok.l na połudn.-wsehód od Haska.

1 Kursnmlije nad Toplicą w linii powietrznej oddalone 
cni Niszu o 52 km na pld.-zachód. Przyp. Red.)

prowadzących ku K o s o w o i i i  u P o l  u. Nie­
wiadomo jakie jest położenie koło P  r i s z t i n  y.

Sprawozdawca „Dię Zoil1' donosi:
W ojska serbskie stawiają w odwrocie bardzo 

zacięty opór. Wojska austm-węgiorskie. nie­
mieckie i bułgarskie ścigają najusilniej i trzy ­
mają nieprzyjaciela w ciągiem naprężeniu. Dla­
tego nie powiodło się Serbom odłączyć się i u- 
wolnić od pościgu. Sam straszny stan dróg w 

i górach, stanowiących teren walki uniemożliwia 
Serbom uzyskanie większego odstępu między 
nimi a napierającemi stale wojskami sprzymie- 

1 rzonych i wycofanie się im dogodniejsze sta- 
1 nowinka, gdzie mogliby zażyć chwilowego spo- 
I koju. Można sobie wobec tego wyobrazić wy- 
' czerpanie żołnierzy nieprzyjacielskich. Mimo te- 
I go trzeba siłę ich oporu ciągle nu nowo łamać.

W Macedonii.
Nader ważne wypadki dokonały się nato­

miast, na terenie m a c e d o ń s k i m ,  gilzie jm- 
ludniowa armia, bułgarska stocz.vwszy zwycię­

s k ą  bitwę z wojskami franeiiskiemi obsadziła 
P r i 1 e p a t ei n same irTosu o z y ła od południa ar- 

1 mię serbską walczącą w odcinku B a b u n a. 
ma północ ml Piilepuń Ponieważ zaś inna armia 
bułgarska działająca w kierunku T e  t o  v o wy- 

I wykonała skuteczny zwrot ku południowi, za­
jęła G o s t i y a r ,  oddalony już tylko o IN km 
od granicy albańskiej i podjęła dalszy pochód 
na K i c e v o więc przyjąć można, że armia 
serliska w odcinku H a b u  n a  jest w położeniu 
bez wyjścia, a temsamem wykluczone jest połą­
czenie się armii serbskiej z francusko-angielską, 
o co właśnie chodziło jenerałowi S a r r a i 1. 
jak  też naczelnictwu serłiskiemu.

| W tymsatnym czasie stanęła t. r z e e i a armia 
'bułgarska na zachód od G i l a  n. a więc już nie­
jako u wrót K o s o  w 'e g  o P o l a .  gdzie zape- 

iwne przyjdzie do walnej rozprawy. W ten spo­
sób zmniejszył się obszar ziemi serbskiej, na któ- 

Irej walczą wojska serbskie do ‘/io części obszaru 
(królestwa.

( l krytyeznem  położeniu w M a <: e d o n i i 
świadczy poniżej podane doniesienie a jenc ji 
Havasa:

Saloniki. (T. B.) Doniesienie ajeneyi Havasa. 
(Zapewniają, że tylko’ około 14)00 Serbów broni 
przełęczy' B a b  u b a .  Bułgarzy nie zdołali się 

jtam  jeszcze usadowić. Rodziny konsulów państw 
czwórporozumienia i władze serbskie przybyły 

jtu. Angielskie posiłki odchodzą wkrótce do Mo­
nastyru. Półurzędowo donoszą, że Serbowie u- 
stąpili na froncie K a c z a u i k a.

Minister B o n a r  L a w  zaprzecza, jakoby 
między oświadczeniem A s q u i t b ;i a oświad­
czeniom lorda D e r b y e g d  istniała sprzecz­
ność. Minister oświadcza, że najlepszą polity­
ką finansową jest wystąpienie możliwie wiel­
kiej armii, aby możliwie szybko zakończyć woj­
nę. Im prędzej się wojna zakończy, tern lepiej 
dla finansów' i wogóle dla państwa.

Na morzach.
„Anglia14 i ,;Luzytania“.

Benin. fT. B.) Doniesienie biura Reutera.
1 rzędowo ogłoszono: Dnia 17 listopada najechał 
okręt szpitalny Anglia" na minę w kanale i 
zatonął. Na pokładzie znajdowało się 383 ludzi. 
Mniejwięcej 300 ludzi uratow ała łódź patrolowa. 
Inn,v okręt, który' chciał przyjść, z pomocą toną- 
ce.i ^Anglii" najechał również na minę i także 
zatonął.

Późniejszy telegram  donosi: K iedy okręt 
..Anglia” najechał na minę. okręt węglowy ..Lu­
zytania”. znajdujący się w pobliżu, natychm iast 
spuścił na wodę. dwie łodzie, (idy lodzie te zbli­
żyły się do ..Anglii", widziały jak ich własny 
okręt wyleciał w powietrze. Lodzie te zdołały 
uratow ać załogę. Łódź torpedowa ocaliła licz­
nych rozbitków z ..Anglii". Okręt ..Luzytania" 
miał 1S34 ton pojemności.

„Pteueglos“.
Londyn. (T. B.) Doniesienie Biura Reutera. 

Parowiec angielski ,.P r e n e g 1 o s" został zato­
piony. Miał on 388(» ton pojemności.

w cielił <!<• Litwy, ale już po pół roku na mocy 
dobrowolnej umowy' pół Podola wraz z Kamień­
cem złączone zostało| z Polską. \Y r. 1404 usta-

jUo.wiony zostaje w Kamieńcu urząd nainiestni- 
 ̂ ka polskiego z ramienia Rzeczypospolitej, z 
których pierwszym by! Piotr Szafranie?. W 
czasie walk na Litwie, powstania Świdry giolłj' 
ild.. Kamieniec sam również wiele ucierpiał, 
mano, że Jagiełło otaczał go zawsze swą opieką 
i nn-raz ehęinie w nim przebywał. Ale Kamie­
niec jako gród graniczny przeżyć musiał nieje­
dną ciężką chwilę. Gdy strategiczne znaczenie 
Kamieńca było ogromne tak. że naw et papie­

ż e . jak Mikołaj V. Juliusz II lub Leon X do­
kładają starań, aby go wzmocnić., ofiarowując 
na cel ten ezęśc Świętopietrza. Dzięki też tyun 

j staraniom  Kamieniec ustawicznie wzrastał w 
potęgę, ulepszał mitry, robił zapasy amtinicyi 

i td „  korzystając zwłaszcza z blisko 10U-letnie- 
go spokoju, jaki panował za czasów Zygmuu- 

j rów. Na sejmie w r. 1(120 zapadła uchwała, do­
ty c z ą c a  fortyfikaeyj twierdzy i ewentualnej

Samoloty nad Wenecyą.
Wiedeń, 10. listopada.

1'rzędowo donoszą dnia 18. listopada
Dzisiaj popołudniu obrzuciła jedna z naszych I Mimo zaciętego ognia obronnego i ataków 

skadr aparatów lotniczych morskich forty San trzech nieprzyjacielskich aparatów lotniczych
licolo, Alberoni, arsenał, stacyę lotniczą; gazo- 
leter, dworzec kolejowy i kilka koszar w We- 
ecyi — skutecznie bombami.

powróciła nasza eskadra w pełnej liczbie i cało.

Komenda floty.

Biuletyn bułgarski.
Sofia (T. R.t. Urzędowi' bułgarskie doniesie­

nie o oper.icv.tcli armii bułgarskiej z dnia 1(5. 
listopada:

Dzisiaj operacye rozwinęły się na wszystkich 
frontach bardzo skutecznie dla nas. Nasza ar­
mia wszędzie posunęła się naprzód i może się 
wykazać następującymi sukcesami:

Po odrzuceniu Francuzów na froncie Grad- 
sk o - Nikotin (około 17 kilometrów na półno­
cny wschód od Prilepu) na południe od Veles, 
przez Crni Reka, przyczem żołnierze francuscy 
rzucali karabiny i przedmioty uzbrojenia i po 
śmiaiym ataku frontalnym, skumbinowanym z 
manewrem okalającym, została zdobytą Svin- 
nicka Glava (około 12 kilometrów na północ 
od Prilepu), która stanowi punkt bardzo ważny 
strategicznie na drodze Veles—Prilep. Zdobycie 
tego defile otwiera drogę ku Prilepowi i Mona­
styrowi.

Dzisiaj w nocy obsadziły nasze wojska idące 
na przedzie, Prilep.

Nasze wojska operujące koło Tctowa po­
sunęły się naprzód w kierunku południowym, 
pobiły Serbów i wzięły Gostivar. Pościg w kie­

runku Kiczewa (około 30 kilometrów na połu­
dnie od Gostivaru) został wdrożony.

Kolumna operująca na froncie Kaczanik 
wzgórza Gilan Kamenik (bezpośrednio na pół­
nocny zachód od Gilanu) w kierunku ogólnym 
na Gilan przełamała po trzydniowej zaciętej 
i Krwawej walce serbskie stanowisko w centrum 
i obsadziła Gilan. Dzisiaj stoją nasze wojska 
na zachód od miasta Gilan i w oddaleniu 15 do 
18 kilometrów od Prisztiny.

Zdobycz wynosi 18 dział, 22 wozów niuni- 
cyjnych, 2000 karabinów i wiele inateryału wo­
jennego jakoteż 2000 jeńców.

Wojska nasze następujące Serbom na pięty 
w obszarze Kurszuinlje-Leskovac dotarły wczo­
raj wieczorem do linii Arlanska Pianina, Cote 
L: 28 (około 22 kilometrów na południowy za­
chód od Prokupljej — Radinovac (około 25 ki­
lometrów na południowy zachód od Leskovaca( 
przyczein zdobyto serbską bateryę artyleryi pol­
nej wraz z zaprzęgiem i wiele materyalu do spo­
rządzania szańców oraz wzięto do niewoli 300 
jeńców.

Koło Aleksandrowca znaleziono 13 dział 
wrzuconych przez Serbów do Morawy.

Między Uvacem a Toplicą.
Sprawozdawca K i r c h l e h n e r  donosi 7. głó­

wnej kw atery  prasowej:
Pochód po obu stronach drogi U ż i c e— N o- 

v a V a r  o s trwa, jakkolw iek posuwa się nieco 
wolniej. Osiągnięto okolicę na południe od L j n- 
b i c (22km na północ od Nova Varos). wojska 
obozują poczęści w głębokim śniegu.

Wzgórza V a s i l j e v o  (1509 m) i B u s a k

(14(55 m) na północ od J  a  v o r  zostały po zacię­
tej walce zajęte.

Po obu stronach I b a r  y  posunęły się oddzia- 
jly armii jener. K o e  v e s s a  aż do rzeczki J o -  
js a n i c y (12 lun na północ od Raska). U armii 
jwalczącej n a  linii R a s k a  — K u r s u m l i j e  
niema ważniejszej zmiany, zajęto natom iast 
K u r s  u m l i j e.

W dolinie T o p 1 i c y i na sąsiednich wzgó­
rzach zamierzają podobno Serbowie staw ić za­
cięty opór, do czego ich zmusza także stan dróg

W Salonikach.
Saloniki (T. B.). Z frontu nad W a r d a r  e m 

przybyło 40 wagonów z. rannymi, których 
przeniesio na okręty szpitalne sojuszników. 
T r z y dalsze okręty f r a n e u s k i e i jeden 
okręt transportow y a n g i e l s k i  z wojskiem 
i materyałcin wojennym na pokładzie przyby­
ły do S a l o n i k .  Rzekomo oczekiwany jest 
jeszcze przyjazd sześciu angielskich dywizyi.

Dziennik „Makcdonia" zapewnia, że lord 1\ i- 
I e h e n e r za dwa dni przybędzie do Salonik. 
Sprzymierzeni przyśpieszają p o n o w n i e  w y s y ł ­
k ę  wojska na front W it r d a r tt.

Z Anglii.
Izba gmin.

Londyn (T. 1».>. Przy omawianiu rzezi ( I r ­
in i a n powiadzia! loni ( : e c i 1 li o h c r t. że 
w bistoryi świata niema straszniejszej zbrodni. 
Rzeź nastąpiła bez powodu. Fałszywem jest 
twierdzenie, że agenci namawiali Ormian do 
powstania. Najlepszą osłoną dla whinian byłoby 
zwycięstwo Anglii. W wojnie tej należy zasto­
sować wszelkie środki pomocnicze i zmusić 
nieprzyjaciół do przyjęcia warunków pokojo­
wych. podyktowanych przez Anglię. Niemcy 
pośrednio zawiniły w tej rzezi, gdyż mogły jej 
zapobiedz. Wiara w militaryzm Niemiec prowa­
dzi do tego, ponieważ w miejsce religii i moral­
ności wchodzi państwo. Anglia nigdyby podo­
bnej nauki nie przyjęła. ( ’ e c i l zakończył, mó­
wiąc, że jeśli Niemcy nie porzucą ubóstwiania 
państwa, to jeszcze głębiej stoczą się niż do­
tychczas.

Na szereg pytań w sprawie obowiązku służ­
by wojskowej odpowiedział prezydent mini­
strów A s q u i t li. że przymusowa służba za­
prowadzona będzie tylko za zgodą parlam entu.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad obo­
wiązkiem służby wojskowej.

W h i t e h o u s e, liberał, oświadczył, że mię­
dzy oświadczeniem lorda A s ą u i t h a  a ko­
munikatem lorda D e r b  y ‘e g  o istnieje sprze­
czność. Obecny sposób werbunku przedstawia 
się już praktycznie jako bezprawny przymus 
służby.

( ) u t li v a i t li e woła: Ludzie nie chcą wstę­
pować do armii i nie chcą żadnej wojny.

S h e r w e 11, liberał, oświadcza, że obecnie 
niema możliwości osiągnięcia jednomyślności 

co do przymusu służby wojskowej w jakiej­
kolwiek formie.

T h o m a s z party i pracy oświadczył, że ża­
den rząd nie zdoła przeprowadzić w izbie gmin 
obowiązku służby wojskowej. N iektórzy człon­
kowie rządu i opozycyi mylą się co do siły pa­
nującej w kra ju  opozycyi przeciw obowiązkowi 
służby wojskowej.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu" z ania 19. listopada 1915.

Wspólna rada ministeryalna.
Paryż (T. B.). Ajencya Hacasa donosi: Mi­

nistrowie a n g i e l s c y  Astpiith. (boy, Lloy d  
Georgu i Balfour w ciągu dnia mieli koiifcrcn- 
cyę z ministrami f r a n c u s k i m i  Briandem. 
generałem  Gallienim. admirałem La Case i ge­
neralissimusem .Joffrem. Ta pierwsza wspólna 
rada ministeryalna ma być przygotowaniem dal­
szych zebrań, na których będą reprezentowane 
także Rosya i Włochy. W ten sposób poczyna 
się urzeczywistniać jedność kierownictwa ialieyi 
co obiecali Briand i Asąuith w interesieszybkiego 
przeprowadzeniu operacyi. Ministrowie odwie­
dzili popołudniu prezydenta I’ o i n <■ a r e g o. 
a wieczorem odjechali do Anglii.

Król Mikołaj na froncie.
Paryż (T. B.). Generalny konsulat c z a i ­

li o g  ó r s k i zawiadamia, że król M i k o ł a j 
jest zdrów i osobiście kieruje opemeyami 
wojska.

Siadami ofenzywy.
Kamieniec Podolski.

K a m i c n i e c P o d o l s k i ,  stolica daw ne­
go województwa podolskiego, i pierwszorzędna 
forteca za czasów dawnej Rzeczypospolitej 
Polskiej, drogo jest zapisana w pamięci polskie­
go m rodii. Niema z pośród Polaków chyba ni­
kogo. l omn libcem bylob\ bohaterstwo Marci­
na Kolskiego, niema pewnie nikogo, ktoby nie 
znal szczegółów pełnej poświęcenia i dzielności 
śmierci p. Michała Wołodyjowskiego, owego 
..małego iycerzcka” Sienkiewiczowskiej epo­
pei.

Żadna bowiem twierdza polska nie odegrała 
prawdopodobnie tak  wielkiej roli, żadna n ieb y ­
ła świadkiem tylu bitew, tragedyj dziejowych, 
ile ta potężna, na  skale, oblanej rzeką Smotry 
ozem, wystawiona forteca- z natury i położenia 
swego niedostępna, groźnie strzegąca bram pań­
stwa. u którego stała progów. Widokiem już 
swoim wzbudzała ona podziwianie: nazywano 
ją basztą ręką Boga zbudowaną”. :.przedmu­
rzem Chrześcijaństwa", „bramą do Polski” .

Historya Kamieńca sięga czasów bardzo od­
ległych, a pierwsze jego dzieje są prawie zupeł­
nie nie znane. Pierwszą historyczną wzmiankę
0 Kamieńcu Podolskim spot\’kamv u Nestora. 
W w. XII wchodzi Kamieniec w skład księstwa 
halickiego, poczem po różnego rodzaju przej­
ściach dostaje się w' XIII w. na lat 100 z górą 
pod jarzmo tatarskie: dopiero bo bitwie pod 
Sinemi wodami w' r. 1331, lub 1304, gdzie Ol­
gierd, w. ks. litewski pobił książąt tatarskich, 
rozpoczyna się dla Kamieńca nowa era, era roz­
woju kulturalnego pod zwierzchnictwem bra­
tanków Olgierda ks. Koryatowiezów. Książę 
Jerzy  założył tu sobie siedzibę i nadał miastu 
temu liczne przywileje; funduje w r. 1370 kla­
sztor O (i. Dominikanów, uwalnia miasto od po­
datków. a w zamian za to żąda tylko ,.aby mu 
wójt i mieszczanie sprzyjali, byli sprawiedliwi
1 wierni, wespół z bojarami i dworzany. w złej i 
dobrej doli, uczynkiem, słowem, przyjaźnią, 

moeą i radą bez wszelkiej chytrości pomagali". 
Po śmierci ks. Jerzego rządy przeszły najpierw 
do rąk  jego b ra ta  Konstantyna, później Teodo­
ra, który zaczął knuć spiski przeciw stryjeczne­
mu bratu swemu w. ks. Witoldowi, rządzącemu 
z ramienia Jag ie łły  Litw ą i Podolem. Witold 
więc w r. 1395 wykroczył na Podole, zajął mia­
sta, a między niemi i Kamieniec, z którego zło­
żył osobny hołd Jagielle, podczas gdy Todole

aprowizacyt ludności tam mieszkającej.
Równocześnie niemal z tą  uchwałą, sułtan 

.O sm an zagrażając Rzeczypospolitej przeszedł 
Dniestr przy koncti września w r. 1G21 w zam ia­
rze zdobycia Kamieńca. Ujrzawszy potężną wa­

row nię , miał zapytać: „K to ją budował?" A gdy 
usłyszał odpowiedź: ..Bóg cudowuą miejsca na­
turą". ze słowami: ..Niechże ją sobie sam zdo­
b y w a "  — odstąpi! od zamierzonego oblężenia 
twierdzy.

Wiele wycierpiał też gród ten  potężny w 
czasie wojen kozackich. Niejednokrotnie usiło­
wał Chmielnicki Kamieniec zdobyć, ale zawsze 
bezskutecznie. Nastał jednak rok 1072. a z nim 
spadły na Kamieniec największe klęski. Olbrzy­
mie siły tureckie pod wodzą sułtana Mahometa 
i w. wezyr/t Kara Mustafy stanęły jkkJ murami 
miasta. Rozpoczęło się oblężenie, jedno z naj- 
większyeh w dziejach Polski. Załoga twierdzy 
licząca zaledwie do 2000 ludzi, była za słabą, 

‘aby oprzeć się mogła siie wroga, liczącej 150 
i tysięcy wojska: to też. gdy Turcy podsunęli pod 
'baszty  zamkowe minę, przerażeni mieszkańcy 
■ wywiesili na mitrach flagę białą i wysłali parla- 
bnentarzy dla zawarcia układów. W czasie ]>od- 
' pisywaniu układów, część zamku wysadzono w 
'powietrze. Niedługo potom odbył Mahomet tt 
roozysty wjazd do Kamieńca. Upadek Kamień­
ca boleśnie odnił się w sercach Litwy' i Korony: 

‘Jan  Kazimii rz wiadomość tę przypłacił życiem, 
'a  hezpośrednieni lego następstwem  był pokój 
I buczacki, najhaniebniejszy w dziejach Polski.

Niebawem jednak Jan  III 8obi£śki potężny­
mi swymi sukcesami zmył hańbę buczacką, a 
Turcy już u r. 1 (>99 po 27-letnun pobycie w 
twierdz}', Kamieniec opuścić musieli, Znanem 
jest bohaterstwo Marcina Kątskiego. k tóry  go­
łą ręką żarzący lunt ugasił, którym  janczar 
Aga w powietrze zainek usiłował wysadzić.

Przystąpić teraz musiano do re s ta u rac ji zam­
ku i miasta, z którego m iny tylko zostały. — 
Wielką zasługę w tym kierunku położył Michał 
Potocki, który własnym kosztem odnowił ko­
ścioły kamienieckie.

August II zatwierdził m iastu wszystkie przy­
wilej ■. nadane przez królów poprzednich i za­
łoży! Towarzystwo Strzeleckie na wzór podo­
bnych istniejących w innych miastach. August 
HI wydał .Wyrok: wydalający żydów z Kamień- 

1 ca. Wogóle żydom w Kamieńcu przebywać ni­
gdy nie bylo wolno. W czasach jednak nawału 
tureckiego wielu z nich do twierdzy się schro­
niło. Wynik zatem Augusta by! tylko odnowie­
niem dawniejszych, ioząiorządzeń. Stanisław Au­
gust odwiedzał także Kamieniec i obdarzył go 
licznymi przywilejami.

i Ostatni komendant Kamieńca. Złotnicki, wy­
dał twierdzę 21 kwietnia 1794 rosyjskiemu ge­
nerałowi Derfeldowi, za. eo otrzym ał order Ale­
ksandra Newskiego i rangę generał-porucznika.

, Wojsko polskie przeszło pod sztandar rosyjski, 
a starostwo kamienieckie darowane zostało w 

|r. 1795 przez carycę K atarzynę lir. Morkowe- 
wi. Kamieniec przestał być tw ierdzą w roku 

■1812.
I Gar Paweł po rozbiorach utworzył nowe ge- 
'nerał-gubeniatoistw o skłajając-e się z gub. miii- 
Ukiej, wołyńskiej i podolskiej. W r. 1811 po 
,przyłączeniu Lesarabii do Rosyi, powstało no­

we geuerał-giibem atorstw o podolsko-besaiab- 
skie, wr. 1819 rozerwano je a nasza gubernia 
pod względem adm inistracyjnym  przyłączona 
do Królestwa Polskiego, zostawiała pod za.rZą- 
dem w. ks. Konstantego do roku 1831: odtąd 
weszła ona w skład kijowskiego generał-guber- 
naiorstw a. K* O.

KRONIKA.
Odczyt na rzecz głodnych w Warszawie. Pono- 

wnie przypominamy, że dziś wieczorem o godz. H 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się 
odczyt prof. Dra Franciszka Bujaka pt. ..Myśli o 
odbudowie". Nie wątpimy, że publiczność krakow- • 
ska jawi się tłumnie, aby wysłuchać -prelekcji au­
tora ..Galicyi” na temat tak żywo obchodzący dziś 
całe społeczeństwo, tenibardziej, że czysty dochiWl 
z odczytu przeznaczony jest na głodnych w War­
szawie.

Posiedzenie W j działu Kola T. N. S. W. w Kra­
kowie odbędzie się w sobotę dnia 20 bm. o godz.
6 w iecz. w sali konfer. Y gininaz.
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Księgarnia G. Gebethnera i 5Ki
w KraKowie RyntlE głtfwny £. 23.

otrzym ała z Warszawy
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h a l e r z y
kosztuje kartka korespon­
dencyjna, za pomocą któ­
rej można żądać mojego 
głównego katalogu dar­

mo i opJatnie.
Pierwsza fabryka zegarów 

'Han* K o n r a d
i'  1 w Br i x 
Wr. 12M (Ciechy).— Niklowy ankro-
wy zegarek K 3'80, metalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4 80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Zaghr«k 
gaMiątkiwy w tj t i iy  K 5'50. Radiom
kieszonkowy zegarek K 8 50, z bu­
dzikiem K 24'50, niklowy budzik K 
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata 
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża­
dne ryzyko! Wymiana lub zwrot 

pieniędzy.

wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzieA dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie pó łroczn ie K. 14 40, kwartalnie K. 7'20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8'40.

Pamiątka niedoli ludu Polskiego 19141915 Dwóch starszych
obraz kolorowy wielk. 43 33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem. ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S. Bendlewicz i   ” ------------------

P r a k t y k a n t ó w
przyjm ie zaraz

nie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39 Handel I. Piekły W Podfiórzil.
Sp, P leszew  (Pleschen). W. Ks, Poznańskie. ----------------------------------------------

Ćwierć  w ieka  p r a c y  d z i en n ik a rs k ie j  i c i ą g ł e g o  p o s t ę p u  m ieć  b ędz ie  
w k r ó tc e  za  s o b a

„GŁOS NARODU"
c o d z ie n n e  p i s m o  p o l i ty c z n e  b e z p a r ty jn e ,  k t ó r e  j a k o  p r o g r a m  p o s t a w i ł o  
s o b ie :  w y p r a c o w y w a n ie  r o d z :m y c h  s i ł  w n a ro d z i e ,  a  w s z c z e g ó ln o ś c i  
d źw ig n ięc ie  i ro zw ó j  iy\v*<o i c h r z e ś c i i a ń s k o p o l s k i c g o  w n a s z y c h  
m i a s t a c h .  R o s n ą c e  k o ł o  p rzy jac ió ł ,  k tó r z y  s k u p ia j ą  się p rzy  ty m  p r o ­
g r a m ie ,  p o z w a l a  p i s m u  n a  n i e u s t a n n e  d o s k o n a l e n i e  się. Dźięki t e m u

w obec w ojny św ia tow ej
m ó g ł  „ G ło s  \* a ro d uM s t a n ą ć  n a  w y s o k o ś c i  d z i e n n ik a r s k ic h  z a d a ń ,  da j ą c  
C z y te ln iko m  s w y m  b o g a t y  i z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  ź r ó d e ł  c z e r p a n y  ma- 
t e r y a ł  in f o r m a c y jn y  w te l e g r a m a c h ,  l i s t a ch  i a r t y k u ł a c h .  Z n a c z n e  r o z ­
s z e r z e n ie  ł a m ó w  p rzy  d w u r a z o w e m  w y d an iu  d z ien n ika  u m o ż l iw ia  s z y b ­
kie  i p e ł n e  o d zw ie rc ied l an ie  c a ł e g o  o g r o m u  z d a rz eń ,  j a k ie  n ie s ie  p r z e ­
ł o m o w a  ch w ila  o h e c n 3  N« tle t e g o  p r z e ł o m u  w y ła n i a j ą c a  s ic  n a  n o w o

spraw a polsha
w s \ r s i t i  s z e r o k ic iu  m i ę J / y n a r o d o w e i n  z n a c z e n i u  le s t o d  p o c z ą tk u  
w ojn y  p r z e d m io t e m  s z c z e g ó ln ie  ba c z n e j  uw ag i „Ci tosu n a r o d u " ,  k tó r y  
n o tu t e  w s z e c h s t r o n n e  ( a k ty  i o b j a w y  jej r o zw i j an ia  s e  i z a n i s u jc  s k r z ę  
true g t o s y  opini i ob ce j ,  m o g ą c e  b yć  w s k a ź n ik i e m  dla  u k s z t a ł t o w a n i a  się 
p r z y s z ło ś c i .  R ó w n o le g le  z tern „ G ł o s  N a r o d u "  n a j ż y w s z ą  u w a g ę  p o ś w ię c a

odbudow ie Krają
n a w i e d z o n e g o  zn i sz c z e n ie m  w o jn y  i o p ie ce  n ad  lu d n o ś c i ą ,  d o tk n i ę t ą  
jej k lę sk a m i ,  ł ą c z ą c  t r o s k ę  o dzień  dz is ie js zy  z w y tę ż o n ą  c z u jn o ś c i ą  
w o b ec  ju t ra .

„Nic n a d  d o b r o  n a r o d u ! “ T e m u  w s k a z a n iu  p o z o s t a j e  w ie r n y m  dzień 
nik, k t ó r y  nigdy n ie  s t a ł  na  u s łu g a c h  p a r ty j  i k o te ry j ,  k tó r y  z a w s ze  
o c e n i a ł  z jaw iska  n a s z e g o  życ ia  p o d  k ą t e m  in t e r e s u  c a ło ś c i  i w s łu ib i e  
n a j c z y s t s z y c h  id e a łó w  n a r o d o w y c h  u p a t r y w a ł  s w ą  r a c y ę  is tn ien ia .

Z a ło ż e n i e  to  od h i ja  się w d o b o r z e  p i ó r  i t a  l e n  t ó w ,  k tó r e  
s ta le  lub p r z y g o d n i e  g ru ja ują  s ię  p r z y  „ G ło s i e  Narodu**. W c iąg u  
w o jn y  za b ie ra l i  g ł o s  w r ó ż n y c h  s p r a w a c h ,  lub  zam ieśc i l i  sw e  p r a c e :  

D r  K le m e n s  B ak o w s k i ,  Prof . F r . B u jak ,  E. B u y n o w sk i .  X. Prof .  
Ant. B y s t r z y n o w s k i , 'A  C h o ło n iew sk i ,  S. C h m u r k o w s k i ,  D r  Fr. D ud a ,  
D r  T a d .  St.  G r a b o w s k i ,  J a n  G r z e g o r z e w s k i ,  fnż. T a d e u s z  H ara ie wicz , 
P ro f .  Z. J a c h i m e c k i ,  X Jan ic k i,  Pro f .  St.  je n ty s ,  J an  K a sp row icz ,  D r  
W i lh e lm  Kahl,  X. L. K a s p r z y k .  Prof . W. Kiecki, D r  L. K o t r n k o w s k i ,  
D r  F e l ik s  K o n e c z n v .  Prof . St.  K u trzeb a ,  D r  A n to n i  K o rczy ń s k i ,  X. Dr. 
K o rzo n k iew ic z ,  Red. F r .  K rys iak .  P o sc l  Z y g m u n t  L a so c k i ,  D r  E r n e s t  
Ł u n iń sk i ,  |a n  M a tya s ik .  X. P ro f . M icha lsk i,  W i lh e lm  M ita r sk i .  Dr  
Er . M o m id ł o w s k i ,  Dr.  J. M u c z k o w s k i ,  P ro f . F r y d e r y k  M ul le r ,  In*. 
T a d e u s z  Niedz ie lski.  Pro". K az im ie rz  R o g o y s k i ,  Prof . W. R o s tw o r o w s k i ,  
Pro f .  W. R u bcz y ń sk i ,  Dr  M ik o ła j  Rudnic k i,  X. D r  S ta r o w ie y sk i ,  W in­
c e n ty  S t r o k a ,  Prof . W a c ła w  Sob iesk i,  Prof . St.  Surzycz.ki,  Dr. J. U jeyski,  
Prof. L  W a c h h o lz .  D r  U. W ie lo w ie ysk i ,  R o m a n  W y o c zy ń sk i ,  X - A d a m  
W oron ieck i, X. P ro f . K az im ie rz  Z i m m e r m a n

N A B A n i T u  r o z p o r z ą d z ą  s z e r e g  e m  w ł a s n y c h  k o i e s  
w n i w u y  p o n d e n t ó w  w k r a ju  i n a  obczyźn ie .

r » n «  W A t t n n i l  * z a m ie s z c z a  s z y b k ie  i d o k ł a d n e  sp r a w o z d a -  
n i a z o b s z a r ó w  P o lsk i,  n a w ie d z o n y c h  wojną,  
d a je  b a r w n e  o p is y  w a lk  n a s z y c h  b o h a t e r -  

, sk ich  L e g io n ów .
W zn ow ion y  dxiadt p o w ieśc io w y  p rzyn osi za jm u jącą  i d o b o ro w ą  lektu rę  

9  n a  w o ln e  ch w ile .

P rzed p ła ta  w y n o s i w K r a k o w ie  m ie s ię c z n ie  b a r o n  2 , k w a r ta ln ie  6. 
n . o d n o sz e n ie  d o  d o m u  d o p ł a t a  m i e ś i ę c z n a  60  h a l .  Na prow incy i  
m Je^ ęczn ie z d w u r a z o w ą  w y s y ł k ą  K e r . 3*30, z j e d n o r a z o w ą  2*70. 
K w artalnie z  d w u r a z o w a  w y s y ł k ą  K or. 9*80, z  j e d n o r a z o w ą  n o r .  8 . 
iflTdrec A d m i n i s t r a c j i : KratKfiw, n i .  iw ,  T o m a s z a , 3 5 .

,GŁOS NAR©BU‘

§ r  Ibaridowe artykuły kasmatyezna
jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład gtoway:
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
1644 Ceny wyższe.

K a w a

z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro­
sy i, Francyi, Włoszech, Turcyi 
i Serbii wyszła z druku. Za na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ­
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek główny 17.
Odsprzedawcy poszukiwani. 1888

Wdowa
bezdzietna znająca sie na go­
spodarstwie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako gospo­
dyni. Zgłoszenia do Adm. „Gło 

su Narodu* pod M. N. 20. 
2069

P ia n o la
z nulami zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 6#0 K. — Oglądać można n WPana 
Słatwińskiego, stroiciela, Kraków, ul. 

Dunajewskiego L. 3.

Miejski
SKŁAD WĘGLA
wobec wyczerpania starych zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 
»Krystyna« w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

2042

87 - letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r 
otrzymująca ayna i córkę oleolt 
czalnle choryćh proai o waparch 
taakawe datki przyjmuje Ade 

sQłoaa Naroda"

su DOSTAWCA NADWORNY
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- najlepsza mieszanina - S

Mapa terenu wojny!
Mapa terenu wojny europej­
skiej w kolorach. - Cena K. 1’—

Mocca

S S a l f f
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4-70 grf/OBBBI 
San Jago I taćOBI
Perłówka > » > .  » 4.80
najlepsza J 
Caracas 1
Quatema!a > > » » » 5.—
Portorico J
Jawa , t  n-
Jamajka }  * ’ 5-°°

5.10
pogra-

Kawa niepalona, herbata i ka- nicznych Cena K 1-—, z przesyłką 
kao na każdą cenę, żądajcie c e n -110 hal. (polec. 35 hal.) drożej — 
ników szczegółowych.— W ysyłam wysyła po otrzymaniu przekazem 
w pakietach pocztowych po 4 s/< , , , , . .
kg., albo koleją nieopłacone, z , l u b  z a  u liczk ą  księgarnia D. E. 
ocleniem za zaliczką. Dziennie | Friedleina w Krakowie. 2000 

wypala moja palarnia do 5.000 kg. 
kawy.

Zentril Amerikanischer Kiffee import

M . KNELLER
Wien V. Z iegeiofengasse 23 c.
Telefon 55/03  R ok założenia 1889 .

a. HflwEŁHn
W  K R A K O W IE

poleca

znakomitą herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  Malaga,

TELEGRAM Y: HA WE ŁKA KRAKÓW . ? ł

icam

A J E N C I
Honduras j  ,  ,  5 . , 0 ' Mapa Królestwa Polskiego, (Ja- i osoby prywatne, mające rozległe sto-
Ceylon > > > > 5-30 licyi, Bukowiny i krajów pogra- sunk> zarobią lekko miesięcznie 300 do

5'uO K. przez sprzedaż w Austryi do­
zwolonych papierów wartościowych  
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. 
Listowne zapytania G. Braun, Buda- 
t eszt VII. Elizabetring 42. 1034.

Do biura fabrycznego potrzebna

Panna
z pismem kaligraficznem, nadto wyma­
gana biegłość w pisaniu na maszynie. 
Stenografia pożądana. Posada do objęcia 
zaraz. 'Zgłotienia t y l k o  l i s t o w n e  
pod adresem: E Dobrzański. Kraków 

ul. Łobzowska 1. 8. 208

Chrześcijańska

Spotka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku-  ̂
chennego, sery zwykłe, § 
jabłka kuchenne i dese-jg  
rowe w wielkim wyborze. !g

Ceny niskie I

K r ó l ik i
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Jerzy Kraskowski, Kraków, 
Sienna 5 II. p. w godzinach od 1 — 3 pop.

CeHcyi gry
na fortepianie udzielam pod przy­
stępnymi warunkami B. Świtkow- 

ska, ul. Karmelicka 14.

Nakładam KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego

W  KRAKOWIE, UL FLORYAŃSKA L. 1. 

wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze de przedstawień w mieście
i na wsi

J A O n S . & A .
©ratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz­
nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leenard Solecki. W ydanie piąte, poprawne, z towa­
rzyszeniem  fortepianu lub narmonnu, w formacie 4„ — Cena 
w eleganckiej oprawie 0 koron. (Za nadesłaniem kor. $'60 przeka­
zem, przesyłka franko). — Nuty instrum entalne na m ałą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3‘45.

PKYHflTDE

KURSY PRiłHNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.
Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

I

R o z k ł a d  j a z d y  pociągów
poezlowych względnie wtacli.

Pociąg pospieszny Nr U 37/37 o 8.36 
rano do Rzeszowa: ma połączenie 
w Birr/anowie do Wieliczki, w T a r ­
nowie do Nowego Sącza, Muszvnv, 
Krynicy Orłowa.

Pociąg pospieszny Nr 8001 o g. 9.15 ra­
no do Lwowa: (tylko z wozami i’ i II 
klasy).

Pociąg pocztowy Nr 6273 o 9.17 przed­
południem do Kocmyrzów a.

Pociąg pocztowy Nr 41A 442A o 9.35 
przedpołudniem do Zakopanego: ma
połączenie w Suchej do Żywca, 
Zwardonia, w Kalwaryi do Waldowic.

Pociąg pocztowy Nr U 49/51 o 11.48 
przedpołudniem do Lwowa: ma po­
łączenie w Binrzanowie do Wielicz­
ki, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
worska, w Rzeszowie do Jas ła ,  w 
Przeworsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr U 57/122 o 1.24 
popołudniu do Nowego Sącza: ma 
połączenie w Chabówce do Zakopa­
nego, w Nowym Sączu przez Stróże 
do Jasła ,  Nowego Zagórza.

Pociąg osobowy Nr 8701 V o 4.40 po­
południu do Lublina: ma połączenie 
w Podgórzu—Płaszowie do t kawiny, 
Oświęcima, w Bierzanowie d=> Wieli­
czki, w Tarnowie do Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8701 o 5.00 popo­
łudniu do Lwowa: ma połączenie w 
Podgórzu—Płaszowie do Skawiny, 
Oświęeima, w Tarnowie do Szczuci­
na, w Dębicy do Rozwadowa, Prze­
worska, w Rzeszowie do Jasła, w 
Przeworsku do Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 91/134 o 9.48 
wieczór do Nowego Sącza: ma połą­
czenie w Ruchy do Żywca, Zwardo­
nia, w Chabówce do Zakopanego do 
Zakopanego. Nowego Targu, Suchej 
Góry.

Pociąg poezrowy Nr U 105/105/103 
o 11.00 w nocy do Lwowa: ma po­
łączenie w Tarnowie do Nowego Są­
cza, Jas ła .  Nowego Zagórza, w Rze­
szowie do Jasła.

Pociąg pocztowy Nr 307 U 30 o 1.47 
w nocy z Oświęeima: z połączeniom 
w Spytkowicach 7. Szerszy Wodnej, 
Jaworzna, Trzebini.

Pociąg pocztowy Nr 42 o 5.23 rano ze 
Lwowa: z połączeniem w Bierzano­
wie z Wieliczki.

Pociąg poczt. Nr 103/101A/101/U118
0 7.23 rano z Nowego Sącza: z po­
łączeniem w Stiażaułi z Nowego Za­
górza, Jas ła  \v Chabówce z Zako­
panego, Nowego Targu.
Pociąg osobowy Nr 8704V o 9.40 
przedpołudniem z Lublina przez Dę­
bicę: z połączeniem w Tarnowie za 
Szczucina.

Pociąg osobowy Nr 8704 o 10.05 przed­
południem ze Lwowa: z połączeniem 
w Rzeszowie od Jas ła ,  w Przewor­
sku od Rozwadowa.

Pociąg pocztowy Nr 82/78/U78 o 1.47 
popołudniu z Rzeszowa: z połącze­
niem od ,Jasia, w Tarnowie od No­
wego Sącza, Krynicy, Orłowa, w Bie- 
rzanowie z Wieliczki, w Płaszowie 
z Oświęeima.

Pociąg pocztowy Nr 141A/42A o 2.40 
popołudniu z Zakopanego: 7. połą; 
ezenicm w Nowym Targu ze Suchej 
Uórv, w Skawoach z Sierszy Wo­
dnej. Trzebini, w Kalwaryi z W a­
dowic.

Pociąg pocztowy Nr 96/2 Uy o 6.46 
wieczór ze Lwowa: z połączeniem 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Wr- 
łowa. Muszyny, w Bierzanowie z

Wieliczki.
Pociąg pospieszny Nr 8002 o 8.03 wie- 

czó: ze Lwowa: Jvlko z wo7.ami 1
1 I I  k l a s y .

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z plastrów, 

poleca.

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. i869

JK  A A krótkieAdwent s
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

WGLOSNARODUI I

Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski, 
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ Aker,

Kiosk koło Teatru,
Łobzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska,

prenum erować i nabywać 
można w następujących tra­

fikach I handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło Hi mostu. 
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,„ Rąb,
Agencye w Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

oraz jw Kioskach wody sodowej przy ul. Szewskiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
Wolności*1), przy ul. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw Poczty głównej 1 przy ulicy Franciszkańskiej.

K tk ta la i K i h t i i i i w  ,JD au  Hsrato*1 I s . i  0§r, «it> Btiakter sdsowisdzizlni i kierujący B om u K o y tij iiik i Druk*ni* J B a n  fttaaia" w Krakowie god u n ą ie m  B om u* Nerka,


